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A O S T R Y  A.

Wiedeń. — Jego Ccss: Mość oczekiwany 
jest na powrót w stolicy d. 28 b. m. zPersen- 
beiiga.

Niespokojni powszechnie mieszkańcy ture- 
'k ie j Kroacyi i Bosi : , w noc ciemną i mglistą 
napadli na pograniczną twierdzę Czettin; ale 
czujny i .Waleczny kapitan służby austryackiej 
8zcz\lliak odparł ich z wielką ostatnich stratą; 
cala załoga rzeczonej twierdzy Czettin, z wiel
kim męstwem pod dowództwem swego kapitana 
Walczyła. Napastnicy, ocalenia resztki swojej 
tłumnej bandy, szukali w nagłej ucieczce; lecz 
i  poznać można było ze śladu k rw i, wielką

-*1 k' i 7 Sic)i strat?5 austryackich żołnierzy 
zabito tylko dwóch.

szą okręty. Okręt parowy Issora jest wzoro
wej piękności, pokoje dla podróżujących prze
znaczone, są pięknem drzewem machoniowem 
w przeplot z gruszkowem przy starannej politu
rze wyłożone; meble bardzo gustowne, a na 
stołach w żywych kolorach malownicze wełniane 
tkanki, kaul tes lisses po francuzku .zwane.— 
Taż Gazeta Pruska Stanu (z której wyciąg ni
niejszych politycznych wiadomości się skuteczni,) 
cytując gazetę Hamburgską, donosi: że dawny 
minister skarbu w królestwie Polakiem Xżę Lu- 
becki, w królcc wyjeżdża z Petersburga do Pa
ryża, w  celu ostatecznego ukończenia zapłaty 
summ znacznych, jakie Królestwu Polskiemu z 
czasów jeszcze- Napoleona należą. Taż gazeta 
dodaje: że wspomniony Xżę Lubeeki w polece
niach sobie danych, niema rozkazu oświadczyć 
amnestyi Polakom, jak to mylnie rozgłaszały 
pisma francozkie.

R 0 S s Y A.
Dwa Ces: Rossyjskie parowe statki Issora i 

okułeś, oraz dwa mniejsze do nich należące 
oooili i Oranienbaum, zawinęły d. 17 b. m. 

do Mcmlu: którym dla zabezpieczenia Dostoj- 
u}ch Podróżujących, cztery wojenne towarzy-

P O L S K  A.

Warszawa. —• Na jednem przedmieściu mia
sta Warszawy, przy robieniu nowej drogi; w 
głębinie trzy lub cztery łokcie mającej, znale
ziono kilką naczyń glinianych, które kształtem 
swoim do urn Rzymskich lub dawnych Słowian-



skich podobne l>y]y: jakich już kilka w r .  1817 
w Kali - zu wykopano.

• P R U S  vS Y.

B erlin .—  Następca tronu Pruskiego z do
stojną Małżonką .swoją, odwiedzili miasto Kol
berg , którego mieszkańcy najświctniej przyjęli 
tak szczytnych gości.

—  Korpus związkowy niemiecki, sejmem Frank- 
fortskim utworzony, spiesznie się zapełnia: 3 
pułki lekkiej kawaleryi z dragonów złożonej, 
już są po większej części uorganizowane.

B A W A R Y A .  v
Król Bawarski, wysłał do Grccyi synowi 

swemu trzy oddziały górników i trzy bataliony 
pionerów. Proces Kollokotroiiiego i innych do 
spisku przeciwko obecnemu rządowi należących, 
jest w ciągłym postępie.

S A X O N I A .

Drezno. —  N. Król Saski rozkazał jeden 
instytut naukowy, zupełnie na stopę szkoły wo
jennej urządzić.

A N G L I A.

Z dokumentów w arehivum Puńskiem znaj- 
dujących się, wykrytem zostało': że Anglia wy
spy Orknejskie trzyma dotąd jakby prawem za- 
stawnem, w  summie przez Króla dawniej Szko
ckiego przy ożenieniu się tegóż z Xiężnic»ką 
Duńską, Danii pożyczonej; z warunkiem wsza
kże powrócenia wysp wspomriionych za wypłatą 
pożyczki.

Najwyższy rządzca Indyj wschodnich .przez 
parlament nominowany, nową kolonją w połu
dniowej Australji założyć ma zamiar.

W  Dublinie pokazała się znowu mocna cho
lera morbus, której nieszczęśliwćm działaniem 
wielu ludzi codzicń wymiera.

Podług doniesień z Indyj wschodnich, Cesarz 
Birmanów niebezpiecznie jest słaby: obawiać 
się trzeba, aby śmierć jego niebyła powodem 
nowej wojny między kompanją wschodnio-indyj- 
ską i Birmanami; z przyczyny zarodu r« chęci 
•z uznania następcą tronu brata cesarskiego, da
wno tlejącej.

F R A N G Y A.

Szwedzki dyplomatyczny ajent przedstawiał 
się Królowi Francuzów, a francuzki P. Billecoą 
nawzajem do Sztokholmu odpłynął.

B E L G I A .

W  Antwerpii na przedmieściu Bourgerhout 
wystawiono pomnik byłemu francuzkiemu za 
czasów Napoleona jenerałowi Carnot z napisem: 
«Wdzięczna Antwerpia Jenerałowi Carnot za 
uratowanie miasta w roku 1814.»

H I S Z P A N I A .

M odry cl.— Rejeńtka Donna Christina wy
dała urządzenia ograniczające wolność druku.

P O R T U G A L I A .

Don Carlos odpłynął do'.Portshmout. Don 
Miguel równie wsiadł na okręt wEbora.

W Ł O C I I Y

Rzym .*—■ Jego Świątobliwość Papież miano
wał niedawno trzech Kardynałów; z których 
jeden zowie się Butiglia; drugi Polidori, a trze
ci Canalli; pierwszy ma lat 84 skończonych; 
inni dwaj są tez w podeszłym już bardzo wieku.
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S Z W A J C A R I A .

Berno.-—•'Wychodźców niemieckich którzy 
liberalne proklamacye rozsyłali, przy eskorcie 
policyjnej z kantonu oddalono. Przybyły do 
Szwajcaryi Pan Durch przywiózł niewątpliwą 
wiadomość że handel z Szwajcarią zupełnie bę
dzie przez ościennych zamknięty; jeżeli nieule- 
gną żądaniu dworów Świętego przymierza.

S Z W  E C Y A.

W  kopalniach rządowych w Norwegii wydo
byto niedawno bryłę srebra największą może, 
jaką .dotąd gdziekolwiek znaleziono: ciężar al
bowiem tej jest lak wielki, że byłby nawet na 
jednego mocnego konia przeładny; w bieżącym 
równie roku wydobyto z tychże kopalni 12,151 
grzywien bryłowatego srebra.

• ’ j

T U R C Y - ń .

Z akazyi zaślubienia Niężniczki Sułlańskie- 
g’o rodu z jednym z pierwszych urzędników 
dworu, zaczęły się uroczystości dnia 31 Maja 
i trwały postępuje dni kilka. W  dniu wyżej 
wspomuionym zaproszono wszystkich urzędni
ków drugiej i trzeciej klassy w  przedmieściu 
Pera powszechnie mieszkających na obiad do 
Reis Effendego, czyli Ministra zagranicznych in- 
teressów. Nazajutrz obiadowali też u niego 
Palryarchowie Grecki i Ormiański; trzeciego 
dnia przybył w .  W ezyr, i mniejsi Wezyrowie, 
niemniej Raszowie różnych stopni z prowiucyi, 
tudzicz hospodarowie Mołdawii i Wołoszczyzny, 
czwartego dnia jako przeznaczonego na przy
jęcie ciała dyplomatycznego, udali się różni 
Ministrowie przyjaznych 1)worów, z orszakiem 
osób składających legacye, na statkach posel
skich do przystani Dolmabaktsze zwanej, gdzie 
dh< kobiet bryczki do szwajcarskich podobne po 
francusku Chars ii Ouns zwane, a dla męsz-

szczyzn konie przygotowane były, gdy zaś cia
ło dyplomatyczne stanęło na miejscu; wyszli 
znamiotu na powitanie onego, W . Wezyr; Ach- 
met Pasza; i  Reis - Effendy; którym do ugo
szczenia lak dostojne osoby, pospieszyły w po- 
fnoc, Seraskier naczelny dowódca kawaleryi, 
lla lil Pasza; i Kapudan, Pasza czyli Minister 
Polieyi, z wielu innemi otaczającemi Sułtana 
urzędnikami. Długi dosyć czas bawili widzów 
Angielscyjeźdcy na dzielnych koniach; poczem 
udali się wszyscy do wielkiego namiotu, gdzie 
był stół na ISO osób nakryty. Niedaleko miej
sca w którem odbywał się ten obiad; było na
prędce zbudowanych i  gustownie przybranych 
wiele czerdaków (*).—  U slolu siedzieli W . 
W ezyr, Reis-Effendy i wielu urzędników Suł
tana. Przy stole W . Wezyr zwyczajem Eu
ropejskim, pomimo zakazu dawnego Alkoranu, 
pił zdrowie przyjaznych Wiej Porcie mocarstw; 
po obiedzie poszli wszyscy do czerdaków dla 
ochłody i palenia fajek, za nadejściem zaś nocy, 
wielki i wspaniały fajerwerk wszystkich zaba
w iał; pod czas którego, oba brzegi Bosphoru 
rzęsistym ogniem oświepone były. Pomimo 
wielki natłok pospólstwa spókojnosc i na chwi
lę naruszoną niebyła. W  dniu 31 tegoż mie
siąca hospodarowie Mołdawii i Wołoszczyzny 
w bogato tkanych płaszczach przedstawiali się 
Sułtanowi; od którego udarowąni zostali każ- 
den z nich nictylko oznaką honoiw ą Niężyca; 
ale nadto bardzo bogatemi pałaszami; co więk
sza , pozwolono im nosić dawne honorowe zna
k i , jakie mieli. W  tym samym właśnie dniu, 
Poseł Mechmcda Alcgo lla lil Effendy, na frega
cie budowanej w Marsylii Behera zwanej, przy
wiózł haracz milion piaslrów wynoszący.

Wiadomości z Samos są dla Porty bardzo 
zadowalniające; według nich albowiem Porta
spodziewa się co moment poddania się tćj wyspy, t

(*J Czerdaki są to tureckie A lta n k i ądzie powsze
chnie T u rcy  po obiedzie ła jk i pałać zw yk li.



ZJEDNOCZONE STANY PÓŁN: AMERYKI.

W  dniu pierwszym Czerwca, wnioski P. 
Clay po raz powtórny w Senacie odczytane by
ły . Żądaniem w takowych wysłowionem jest; 
aby wszelkie depozytu, i jakicgóbądź rodzaju 
wpływy, w banku Stanów ZiednoczonyCh, od 
dnia 1 Lipca r. b. bez żadnej dalszej zwłoki 
skutek bczzawodny wzięły. Propozyeya po
wyższa w, Senacie przyjęta, stawia tenże Se
nat w  stanowisku widocznej sprzeczności, nie 
tylko z samym Prezydentem; ale i  z innemi 
gałęziami władzy prawodawczej.— Tej samej 
oppozycyi od Senatu doświadczyła Izba Repre- 
zentantacyjna i  Dyrekcja bankowa, które gdy 
się poważyły postanowieniom Senatu sprzeciwić, 
Senat tedy widząc wtem ubliżenie powadze swo
je j,  rozkazał-natychmiast: aby tak prezydent, 
jako też i  dyrektorowie banku, przed kratki 
Izby w której Senat swoje odbywa posiedzenia, 
stawieni byli.

Nowy- York. Wdniu 5 Maja r .  b. zerwał 
się tak silny orkan w W irg in ji, jakiego najstarsi 
wiekiem ludzie niepamiętają, i  jak i w żadnym 
opisie miejscowych wydarzeń z najdawniejszego 
czasu , nieznajduje się. Dzień był pochmurny 
od rana, o godzinie 3 po południu przybrały 
chmury czarną zupełnie powłokę; na jednym 
miej scu naw'et, orkan ten trwał do dwóch mi
nut. Rozpoczął on swoy bieg od’ zachodu na 
wschód, a spustoszenia okropne, jakie zrządzał 
rozciągały się co do szerokości od czterechset 
piędziesiąt stóp aż do pół mili. Na wielu miej
scach szczątki tylko pozostałych fundamentów, 
świadczą zaledwie; że te fundamenta dźwigały 
na sobie wielkie domy, i okazałe gmachy, 
gdyż gruzy nawet, orkan len gwałtownym w i
chrem swoim na różne poroznosił strony. Miesz
kańcy W irg in ji uchodzący z walących się do
mów, albo pozabijani zostali przez porywane 
i walące się gruzy; albo też ciężko pokalecze
ni. Jak daleko len orkan na wschód rozcią
gał się, jeszcze nie jest wiadomo.

Ż al ro czasach bohaterskich. 

Gdzież się tc czasy szczęśliwe podziały?
Za których wedle rycerskiego prawa, 
Kochanek zawsze był wierny i stały,.
W  tern jego honor spoczywał i sława:

Ach ! dzisiaj inni rycerze,
Niewarci serca w ofierze.

Mogła kochanka ufać w słowo dane,
Tego , przed którym zadrżał gród Solimy, 
Ro jeszcze mimo śmiertny znój Iiib ranę 

- Tkliwemi miłość swą malował rymy.
Ach! dzisiaj inni, rycerze,
Nie warci serca w ofierze.

Wracał kochanek, z brzegów Ęrydanu,
Po kilkoletniej z orężem wyprawie,
Z tern samem sercem „  i do tego stanu, 
Klóren w rodzinnej zaprzysiągł dzierżawie. 

Ach! dzisiaj inni rycerze,
Nie warci serca w ofierze.

Kochanka mogła, niewstydna rodziców,
Rogu przyjemne uwieczniać czułości,
Nigdy różanych jć j nic zwąllił lirów ,
N i dowód cbyby, ni utwór zazdrości:

Ach! dzisiaj inni rycerze,
Nie warci serca w ofierze.

Dawniej przjr świetle złocistego Feba, 
Kochanek trwałe uczucia zaręczał; 
Świadkiem był poklask łaskawego Nieba; 
Ołtarzem była ta, przed którą klęczał;

Ach! dzisiaj inni rycerze,
Nie warci serca w ofierze.

Z nadbrzeża Tagu bądź nurtów Sekwany, 
Dziś jeśli który do gniazda powróci,
Bodajby mógł bydź rycerz zawołany,
I słowo ziarnie i wierną porzuci,

Nie tacy byli rycerze,
Warci serc czułych w ofierze.

Boże! dziewicze co uświęcasz śluby!
Nie dozwól by je  szpeciła niewiara,
Niech będzie stały ten ce chce bydź luby, 
Miłości pocznij! znowu istnieć stara! 

Powróćcie dawni rycerze,
Warci serc czułych w  ofierze.—


